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Dary dla pięcioraczków
W miejscowości Zavala w Mo­

zambiku urodziły się pięcioraczki. 
Dzieci oraz ich matka czują się 
dobrze. Ludność Zavala przepro­
wadziła zbiórkę odzieży, pieniędzy 
oraz różnych produktów dla nowo 
narodzonych pięcioraczków, któ­
rych rodzice są bardzo ubodzy.

Dalsze konferencje PZPR w Wielkopolsce

Dyskusja o zadaniach
gospodarczych i społecznych

W czwartek odbyły się w Wielkopolsce dwie dalsze kon­
ferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR: pierwsza Dziel­
nicowa w Poznaniu — na Jeżycach ©raz Powiatowa we 
Wrześni.

Jutro - Dzień Nauczyciela Czworaczki w USA
19-łetnia Arlin Grenawalt Z

22-tysięczna rzesza nauczycieli poznańskiego okręgu szkol­
nego, obchodzić będzie w dniu jutrzejszym swe tradycyjne 
święto. Imprezy związane z Dniem Nauczyciela — zgodnie 
z tegorocznym rozporządzeniem Ministerstwa Oświaty — ob­
chodzone V$dą w różnych okręgach 21, 22 i 23 bm. U nas 
centralne uroczystości odbędą się jutro, 21 bm.

Portland (stan Oregon — USA) u- 
rodziła czworaczki — cztery dziew 
czynki. Młoda matka i dzieci czu­
ją się dobrze. Ojcem czworaczków 
jest 24-letni mechanik.

Są przeciwni

Dzisiaj do Poznania przybę­
dą liczni nauczyciele z całego 
województwa, zaproszeni na 
okolicznościowe spotkania z 
przedstawicielami różnych in­
stytucji i organizacji społecz­
nych. O godz. 17 spotkają się 
oni ponownie, wraz ze swymi 
kolegami z Poznania, w auli 
UAM, na koncercie, którego 
program wypełnią występy 
chórów Stuligrosza i Kurczew 
skiego.

Jutro — wszyscy nauczycie­
le obchodzić będą swoje świę­
to na terenie własnej szkoły. 
Będzie to dzień wolny od za­
jęć lekcyjnych. Organizacją u- 
roczystości poświęconych wy­
chowawcom, zajmie się sama 
młodzież przy pomocy komite­
tów rodzicielskich i opiekuń­
czych.

W miastach powiatowych od 
będą się w tym dniu — lub 
23 bm. — okolicznościowe aka 
demie, organizowane przez 
prezydia rad narodowych. W 
Pile — uroczystość ta połączo 
na będzie z wmurowaniem ak 
tu erekcyjnego w budowę do­
mu nauczycielskiego, wznoszo 
nego w czynie społecznym.

(wch)

Dziś obrady
II Plenum KC PZPR
Dziś, 26 bm., rozpoczyna ob­

rady II Plenum Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, z na­
stępującym porządkiem dzien­
nym:

1. realizacja uchwał IV Zja­
zdu PZPR przez Katowicką 
Organizację Partyjną;

2. sprawozdanie z pobytu 
delegacji w Moskwie;

3. sprawy organizacyjne.

W środę wieczorem zakończyła 
się. w Berlinie konferencja działa 
czy katolickich z 12 krajów eu­
ropejskich. W uchwalonym pświad 
czeniu uczestnicy konferencji wy­
powiedzieli się przeciwko, broni 
atomowej i przeciwko stworzeniu 
wielostronnych sił nuklearnych 
NATO.

Nowy przewodniczący
Rada Organizacji Państw Ame­

rykańskich wybrała swym prze­
wodniczącym na najbliższy rok dy­
plomatę amerykańskiego Bunke- 
ra.

Nie lubił muzyki

Delegacja ZSRR 
podróżuje po ChRL
Po dziesięciodniowej podró 

ży po Chinach powróciła w 
czwartek do Pekinu delega­
cja Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Kontak 
tów Kulturalnych z Zagranicą 
oraz Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Chińskiej z człon­
kiem KC KPZR, ministrem 
komunikacji, B. Bieszczewem 
na czele.

Przedstawiciele narodu ra­
dzieckiego byli w Sian — 
ośrodku administracyjnym i
przemysłowym prowincji
Śzensi, w Czengczou — stoli­
cy prowincji Honan, w Szang­
haju — największym ośrod­
ku przemysłowym Chin oraz 
zwiedzili jeden z najbardziej 
malowniczych zakątków tego 
kraju — miasto Hangczou.

W piątek delegacja uda się 
w drogę powrotną do kraju.

PAP

Rozmowa Kosygina 
z byznesmenami USA’

W czwartek odbyło się w 
Moskwie spotkanie amerykań­
skich byznesmenów z premie­
rem ZSRR Aleksie jem Kosy­
ginem. Na Kreml przybyło 92 
przedstawicieli kół gospodar­
czych USA, aby otrzymać od­
powiedzi na interesujące ich 
zagadnienia.

Witając przybyłych Aleksie} 
Kosygin podkreślił, że po raz 
pierwszy w Związku Radziec­
kim przebywa tak duża grupa 
przedstawicieli kół gospodar­
czych Stanów Zjednoczonych. 
Wyraził on nadzieję, że pod­
czas spotkań i rozmów w Mo­
skwie byznesmeni amerykań­
scy mieli okazję do omówie­
nia wszystkich interesujących 
ich zagadnień.

Na tej części spotkania 
obecni byli dziennikarze ra­
dzieccy oraz korespondenci 
agencji i dzienników amery­
kańskich. (PAP)

VIII Plenum CK SD
W Warszawie obradowało w 

czwartek VIII Plenum Cen­
tralnego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego.

Plenum podjęło uchwałę o 
zwołaniu VIII Kongresu 
Stronnictwa w dniach 8—10 
lutego 1965 r. (PAP)

w 
bia)

niedzielę w Bogocie (Kolum- 
zabitych zostało strzałem z re

wolweru trzech mężczyzn. Jedyną 
poszlaką, na jaką natrafiła policja 
był fakt, że każdy z zabitych po­
siadał odbiornik tranzystorowy i 
w każdym wypadku aparat został 
skradziony. Zabójcą okazał się 19- 
letni chłopak. Zapytany o przy­
czyny zabójstw oświadczył krót­
ko: „czuję wstręt do muzyki”.

Z ważnymi postulatami pojada
na IV Kongres ZSL poznaniacy
Podczas wczorajszej konferencji prasowej, prezes WK

ZSL, poseł Józef Wroniak i sekretarz Stanisław Kostrzyn - 
ski poinformowali o ostatnich przygotowaniach wielkopol­
skiej organizacji do IV Kongresu ZSL. który odbędzie się 
26 bm. w Warszawie. 29-osobowa delegacja wielkopolska 
reprezentować będzie na Kongresie jedną z najliczebniej- 
szych organizacji wojewódzkich (obok lubelskiej), zrzesza­
jącej ponad 32 tysiące członków w 2.160 kołach i grupach.
W 

nęły 
ZSL, 
twie

okresie 5 lat, jakie mi­
ód ostatniego Kongresu
przybyło w 
poznańskim

wojewódz- 
ponad 13

tysięcy członków. Około 10
tysięcy członków może no-
szczycić się 15 letnim stażem 
organizacyjnym.

Na zebraniach wiejskich, 
spotkaniach środowiskowych 
aktywu i zjazdach powiato­
wych ZSL poprzedzających 
Kongres zgłoszono około 95 
wnioskową z których 600 doty­
czyło zagadnień ekonomicznc- 
rolnych. Około 700 Wniosków 
zostanie wykorzystanych w 
działalności wyższych insty­
tucji wojewódzkich. Nato­
miast 40 najpoważniejszych 
postulatów, po odpowiednim 
opracowaniu, przekazano ko­
misjom przedkongresowym 
przygotowującym projekt u- 
chwały. Dotyczą one w szcze­
gólności obniżenia opłat są­
dowych przy dziedziczeniu 
gospodarstw, uporządkowa­
niu spraw związanych z za­
gospodarowaniem gruntów 
PFZ, rozszerzenia obrotu bez­
gotówkowego przez SOP. 
wzmożenia kontroli nad prze­
mysłem mięsnym przy klasy­
fikacji bekonów itp.

W toku kampanii przedkon­
gresowej podjęto wiele war­
tościowych czynów społecz-

nych. W ich realizacji bierze 
udział 11.500 ludowców.

W przeddzień wyjazdu na 
Kongres delegacja wielkopol­
ska weźmie udział w uroczy­
stym plenarnym posiedzeniu
Wojewódzkiego 
ZSL. (emp)

Komitetu |

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 20 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z przejściowymi opadami 
deszczu lub mżawki, tylko lokal­
nie śniegu z deszczem. W ciągu 
dnia większe przejaśnienia. Tem­
peratura minimalna w nocy w gra 
nicach od zera do 3 st„ maksy­
malna dniem od 6 st. na wscho­
dzie do ok. 11 st. na krańcach za­
chodnich. Wiatry umiarkowane i 
dość silne.

Polska-Anglia 12:8
Szczegóły na str. 4.

Poniżej zamieszczamy krót­
kie relacje naszych sprawo­
zdawców z obu konferencji.

Poznań — Jeżyce
Delegaci podstawowych or­

ganizacji partyjnych Dzielni­
cy Jeżyce, reprezentujący 
przeszło 5000 członków Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej dyskutowali wczo­
raj o bieżących zadaniach go 
spodarczych i społecznych 
swego terenu na XI Dzielni­
cowej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej. W obra­
dach brał również udział za­
stępca członka KC PZPR, 
członek Egzekutywy, kierow­
nik Wydziału Organizacyjne­
go KW w Poznaniu Jerzy Za 
sada i sekretarz KM PZPR 
Aleksander Anholcer.

Zarówno referat sprawo­
zdawczy dostarczony dele-

Wnioski z dyskusji 
przedzjazdowej

Dziesiątki tysięcy wniosków 
i postulatów obejmujących 
szeroki wachlarz problemów 
zgłoszono podczas dyskusji 
przed IV Zjazdem PZPR. Tak 
np. na Dolnym Śląsku było 
ich ok. 30 tys., w woj. kato-

gatom na kilka dni przed 
Konferencją, jak i wprowa­
dzenie do dyskusji dokonane 
przez I sekretarza KD partii 
Stanisława Stopińskiego — 
dały asumpt do bogatej i 
ciekawej wymiany zdań, do­
tyczącej oceny wielu ważnych 
dziedzin naszego życia. Wy­
powiedzi szeregu dyskutan­
tów zawierały cenne koncep­
cje pracy, zmierzające do pra 
widłowego uregulowania sto­
sunków międzyludzkich, wy­
tworzenia atmosfery społecz­
nego szacunku dla pracy ro­
botnika i dążenia do integra­
cji środowisk w zakładach 
pracy. Tematykę gospodarczą 
w wypowiedziach dyskutan­
tów cechowała troska o 
wzrost świadomości politycz­
nej załóg fabrycznych i po­
trzebą dalszego, bardziej pra 
widłowego kształtowania nau 
kowego światopoglądu. Wszech 
stronność spraw poruszonych 
w dyskusji dowiodła dużej 
dojrzałości społecznej orga-
nizacji partyjnych
Jeżyce, które z całą 
dzialnością dźwigają 
trud przodownika i

dzielnicy 
odpowie 
na sobie 
inspira-

Dokończenie na str. 2

Podziękowanie 
Konsulatu ZSRR
Z okazji 47 rocznicy Wiel­

kiej Rewolucji Październiko­
wej i wystrzelenia na orbitę 
satelity Ziemi statku kosmi- 
cznepo „Woschod", na które­
go pokładzie znajdowało sie 
trzech obywateli radzieckich 
— pilot kosmonauta inżynier 
pułkownik Włodzimierz Ko­
marów, pracownik naukowy 
kosmonauta kandydat nauk 
technicznych Konstanty Fie- 
oktistow i lekarz — kosmo­
nauta Borys Jegorow — Kon­
sulat ZSRR w Poznaniu otrzy­
mał liczne serdeczne pozdro­
wienia i życzenia od ludzi 
pracy, od organizacji partyj­
nych i społecznych, przedsię­
biorstw, zakładów pracy oraz 
od instytucji, zakładów nau­
kowych i szkół. W listach tych 
i telegramach wyrażone zo­
stały uczucia niezłomnej i 
wieczystej przyjaźni oraz ży­
czenia pomyślności dla naro­
dów radzieckich, Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i rządu radzieckie­
go w gigantycznym budow­
nictwie ustroju komunistycz­
nego.

Konsulat ZSRR w Poznaniu 
pragnie tą drogą przesłać go­
rące i najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim orga­
nizacjom oraz osobom za na­
desłanie życzeń z okazji 47 
rocznicy Wielkiego Paździer­
nika i wystrzelenia na orbitę 
satelity Ziemi statku kosmi­
cznego „Woschod”.

Konsulat ZSRR 
w Poznaniu

wickim 21 tys., poznań-
skim — 15 tys., opolskim — 
9 tys., w Warszawie — po­
nad 6,5 tys.. a w Łodzi — 
ok. 5 tys. W większości do­
tyczyły spraw związanych z 
dalszym rozwojem naszej go­
spodarki — wskazywały re­
zerwy w produkcji orzemy- 
słowej i rolniczej, inwesty­
cjach, eksporcie itd.

W woj. poznańskim wnioski 
były przedmiotem analizy 
Egzekutywy KW PZPR oraz 
omawiane bvły dwukrotnie 
na plenum KW PZPR. (PAP)

Wyjątkowo 
długa rozmowa

Bawiący z wizytą w Paryżu 
król Jordanii, Husejn, prze­
prowadził w czwartek wyjąt­
kowo długą, jak na tego ro­
dzaju spotkania, 2-godzinną 
rozmowę z prezydentem Fran­
cji de Gaulle’em w Pałacu 
Elizejskim.

Trzy pierwsze trójczłony 
dla Jugosławii

Eksportowy start „8(olmexu

W obecności przedstawicieli jugosłowiańskich kolei i Pol­
skiego Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego ,,Kolmex” od­
było się w’ czwartek, 19 bm., we wrocławskim „Pafawagu” 
przekazanie do eksploatacji trzech pierwszych trójczłono- 
wych pociągów elektrycznych wykonanych na zamówienie 
Jugosławii. Już za kilka dni będą one kursować w Jugosławii.

Jak wynika z umowy zawar 
tej w br. między organizacja­
mi handlowymi Polski i Jugo-

Samolot szpiegowski 
nad DW

Wietnamska Agencja Pra­
sowa poda je, powołując się na 
doniesienia Agencji UPI, że 
w dniu 18 bm. Amerykanie 
wysłali z południowego Wiet­
namu nad DRW zdalnie stero­
wany samolot szpiegowski bez 
pilota. 'Wspomniany samolot 
wystartował z lotniskowca 
„Hercules”, stacjonującego u 
wybrzeży płd. Wietnamu.

Wysyłanie samolotów szpie­
gowskich bez pilota nad pół­
nocny Wietnam, potępione zo­
stało w dniu 19 bm przez uka­
zujący się w Hanoi dziennik 
„Nhan Dan” jako nowy dowód 
prowokacyjnej działalności 
USA przeciwko Demokratycz­
nej Republice Wietnamu.

PAP

sławii, wrocławski „Pafawag” 
wyprodukuje na zamówienie 
tego kraju 25 jednostek elek­
trycznych o łącznej wartości 
ponad 8,5 min. dolarów. W la­
tach 1965—66 do obsługi górzy 
stych tras Lubljana — Rijeka 
oraz Rijeka — Zagrzeb wejdą 
specjalne, zbudowane w Pol­
sce jednostki 4-wagonowe, o 
prawie dwukrotnie większej 
mocy — dzięki zastosowaniu 
drugiego wagonu motorowego.

Transakcja na dostawę po­
ciągów elektrycznych dla Ju­
gosławii — to start w ekspor 
cie jednostek trakcyjnych 
przez nowe przedsiębiorstw’© 
handlu zagranicznego „Kol- 
mex” (wyodrębnione z „Me- 
talexportu”).

„Kolmex” powołano do ży­
cia w kwietniu br.; przejął on 
całość spraw eksportu i im­
portu taboru kolejowego; re­
prezentuje przed zagraniczny­
mi klientami interesy 6 wiel­
kich polskich zakładów prze­
mysłowych. (PAP)

Uroczystość w Jarocinie

30-tysiączna przyczepa na eksport
Wczoraj w Jarocińskim Zakładzie Przemysłu Maszyno­

wego Leśnictwa odbyło się uroczyste przekazanie odbior­
cy czechosłowackiemu 30-tysięcznej z kolei samowyłado­
wczej przyczepy samochodowej, wyprodukowanej na 
eksport przez zakłady podległe Zjednoczeniu Przemysłu
Maszynowego Leśnictwa.
Na uroczystość tę, obok 

przedstawicieli Zjednoczenia 
„Motoimportu” oraz władz po-
wistowych wojewódzkich
przybyli także; attache han­
dlowy ambasady Czechosłowa­
cji w Warszawie — Premysl 
Łuska, naczelny dyrektor cze­
chosłowackiego /.jednoczenia 
Zakupu i Eksploatacji Sprzę­
tu Rolniczego — Antonin Pa- 
ducha, przedstawiciel „Moto- 
kov’u” i Czechosłowackiej A- 
gencji prasowej.

Po zwiedzeniu zakładu i o- 
debraniu pięknie udekoro­
wanych flagami czechosłowac­
kimi przyczep, noszących ko­
lejne numery 29.999, 30.000 i 
30.001, goście spotkali się z 
aktywem zakładów. W czasie 
spotkania wywiązała się bar­
dzo ciekawa dyskusja. Odbior­
cy czechosłowaccy, dziękując 
załodze Jarocińskich Zakła­
dów za dobrą jakość przyczep, 
dostosowanie ich do potrzeb 
rolnictwa czechosłowackiego i 
terminowe dostawy stwierdzi­
li, iż jedyną pretensją jaką 
mogą wysunąć pod adresem 
załogi Jarocina jest ta. że 
produkują tych przyczep tak 
mało! Czesi gotowi są brać 6 
tysięcy przyczep rocznie, Ja­
rocin natomiast wytworzy -eh 
w tym roku tylko około 4 ty­
sięcy i nie wszystkie pójdą na 
eksport. Czesi chcą podpisać 
umowę sięgającą do roku 1970 
i dalej a Jarocin ma polecenie 
zaniechania produkcji przy­
czep, już w roku 1966 i skon­
centrowania swej uwagi wyłą­
cznie na produkcji obrabiarek 
do drewna, pił tartacznvch i 
innych tego typu urządzeń .

Znowu więc wypłynęła sta­
ra koncepcja załogi Jarocina 
sformułowana w przedzjazdo

wym Wniosku do władz par­
tyjnych aby zamiast budować 
w przyszłej 5-latce nową fa­
brykę przyczep w Sanoku, 
skoncentrować ich produkcję 
właśnie w Jarocinie, gdzie, 
jest już wyszkolona kadra, są 
specjalne maszyny, oprzyrzą­
dowania itd. Sporządzony w 
Jarocinie rachunek efektyw­
ności ekonomicznej takiego 
rozwiązania sprawy, został po
twierdzony jako bardzo
korzystny — przez bank.

Jest jednak jeden szkopuł. 
Zakłady w Jarocinie zostałj* 
nowołane nie do produkcji 

■ eksportowych przyczep, lecz 
do mechanizacji leśnictwa. To, 
że stały się w ostatnich la­
tach drugim co do wielkości 
(po „Cegielskim”) eksporte­
rem przemysłu elektromaszy­
nowego Wielkopolski, jest ra­
czej zwichnięciem ich zasad­
niczego profilu produkcji. Nic 
dziwnego, że resort leśnictwa 
chce go w przyszłej 5-latce 
wyprostować.

Lecz wyprostowując profil 
— straci klienta. Dla resortu 
leśnictwa może to być spra­
wa drugorzędną lecz dla han
dlu zagranicznego 
nie. (pch)

chyba

Stosunki polsko- 
amerykańskie

Rzecznik departamentu sta­
nu, McCloskey, złożył w środę 
oświadczenie o stosunkach 
polsko-amerykańskich w zwią 
zku z rozmaitymi spekulacja­
mi, jakie ukazały się na ten 
temat ostatnio w „New York 
Times” i „Washington Post”. 
„Według naszej oceny, kieru­
nek naszych dwustronnych
stosunków jest dobry’ PP-

Doniosła uchwała 
parlamentu Belgii
Przygniatającą większością 

148 głosów przeciwko 5 belgij­
ska Izba Deputowanych przy­
jęła w czwartek rządowy pro­
jekt ustawy przedłużający o
dalsze 20 lat termin 
zbrodni wojennych, 
poprzedziła ożywiona 
nia wszystkich bez

ścigania 
Debatę 

kampa- 
wyjątku

organizacji patriotycznych. 
Ustawa odpowiada w pełni po­
glądom opinii publicznei.

PAP

wiedział on.
McCloskey przedstawił na­

stępnie rozwój stosunków han 
dlowych i kulturalnych mię­
dzy USA i Polską. „Nie mu­
szę dodawać, iż nie podejmu­
jemy żadnej akcji, która zmie 
rżałaby do zakłócenia naszych 
stosunków z Polska. Oczywi­
ście, jest nieprawdopodobne, 
by oba kraje identycznie oce­
niały pewne problemy mię­
dzynarodowe z uwagi na ich 
orientację polityczna i inne 
powiązania. W zasadzie — po 
wiedziałbym — że nasze sto­
sunki są w dalszym ciągu do 
bre. Z naszej strony wyraża­
my nadzieie. że stana si^ 
lepsze”. (PAP)



Posiedzenie Izby Ludowej NRD

Doktryna pokoju bierze górę 
nad doktrynę Hallsteina

Codzienna praktyka współdziałania Konferencje PZPR
Dokończenie ze str. 1

Przygotowania do XIX sesji RWPG
tora wzrostu gospodarczego i 
kulturalnego swego rejonu.

(az)

Na 9 posiedzeniu Izby Ludowej NRD, które odbyło się 
w czwartek, wicepremier i minister spraw zagranicznych 
NRD, dr Lothar Bolz wystąpił z wielogodzinnym expose na 
temat polityki zagranicznej NRD, którego kulminacyjnym 
punktem było udokumentowane ostrzężenie przed katastro­
falnymi skutkami udziału NRF w wielostronnych silach 
nuklearnych.
Zdaniem ministra uzyskanie 

przez NRF prawa współdecy­
dowania w sprawie użycia bro­
ni atomowej, to nie tylko po­
ważna groźba dla pokoju świa

Za rozszerzeniem 
handlu

między ZSRR i USA
Nowojorski korespondent 

'Agencji TASS, Freeman pisze, 
że zjazd Krajowej Rady Han­
dlu Zagranicznego, który za­
kończył się 18 bm. w Nowym 
Jorku opowiedział się za roz­
szerzeniem handlu między 
Wsćhodem a Zachodem. Co 
prawda, część oświadczenia 
poświęcona temu zagadnieniu, 
sformułowana jest bardzo o- 
strożnie i obfituje w zastrze­
żenia, jednak niewątpliwie 
odzwierciedla wzmagające się 
dążenie przedsiębiorców ame­
rykańskich do rozszerzenia 
handlu radziecko-amerykań- 
skiego. (PAP)

Brak entuzjazmu 
dla projektu WSI
Na czwartkowym' posiedze­

niu przedpołudniowym parla­
mentarzystów NATO toczyła 
się dyskusja poświęcona pra­
wie wyłącznie projektowi 
WSN. Sprzeczne opinie mów­
ców jeszcze raz odzwierciedli­
ły różnice dzielące w tej kwe­
stii państwa atlantyckie.

„Okazuje się, że projekt 
WSN nie entuzjazmuje żad­
nego z parlamentarzystów 
NATO i że niepokoi ich raczej 
w stopniu, w jakim wydaje się 
pogłębiać rozdźwięki w łonie 
sojuszu” — pisze „Le Monde”.

Nasz wiek XX

Likwidacja 
izb tortur

Minister spraw wewnętrz­
nych Wenezueli Gonzales Bar 
rios odczytał w Caracas na 
konferencji prasowej oświad­
czenie rządu o reorganizacji 
policji i likwidacji izb tortur 
w Głównym Urzędzie Policji.

Decyzję rządu Wenezueli po 
przedziły burzliwe protesty 
opinii publicznej przeciwko o- 
krutnym torturom, jakim pod 
dawano więźniów w Głów­
nym Urzędzie Policji. (PAP)

towego, lecz „także bezpo­
średnie zagrożenie dla Europy 
zachodniej, a nawet USA”.

Minister Spraw Zagranicz­
nych NRD przestrzegł „iż Bonn 
wykorzysta wszelkie możliwo­
ści, aby uzyskać wreszcie pra­
wo współdecydowania o tej 
broni”. Gdyby doszło do reali­
zacji bońskich nadziei w spra­
wie wielostronnych sił nukle­
arnych — podkreślił mówca - - 
pokojowi światowemu, idei po­
kojowego współistnienia oraz 
pokojowemu zjednoczeniu Nie­
miec „wyrządzona zostałaby 
ciężka, niepowetowana szko­
da”. Dlatego Lothar Bolz zwró 
cił się w imieniu rządu z go­
rącym apelem do narodu ame­
rykańskiego i do wszystkich 
pokojowych sił o przekreśle­
nie militarnych planów boń­
skich.

Mówca wskazał następnie 
na pewne niepokojące podo­
bieństwa w usprawiedliwianiu 
swych planów militarnych 
przed opinią publiczną ze stro­
ny Hitlera i obecnych przy­
wódców bońskich, NRF utrzy­
muje, że udział w wielostron­
nych siłach atomowych „słu­
żyć ma tylko wywieraniu na­
cisku a nie strzelaniu”. Tak 
samo stawiał sprawę Hitler. 
Inny argument brzmi iż pra­
wo współdecydowania o broni 
atomowej jest jednym z ko­
niecznych atrybutów suweren­
ności NRF. Hitler rozbudowy­
wał zbrojenia również pod 
pretekstem, iż Niemcy mogą 
tylko w ten sposób udowod­
nić, iż są suwerenne.

Dużo miejsca poświęcił mi­
nister dwustronnym stosun­
kom NRD -— NRF stwierdza­
jąc że niemiecka doktryna po­
koju reprezentowana przez 
NRD stopniowo bierze górę 
nad doktryną Hallsteina.

Podsumowując rożwój sto­
sunków zagranicznych między 
NRD a krajami socjalistycz­
nymi minister Bolz określił 
układ o przyjaźni zawarty 
między NRD a ZSRR 12 czerw 
ca br. jako „największy układ 
w 15-letniej historii NRD. 
Przypieczętował on z punktu 
widzenia prawa międzynaro­
dowego fakt, źe nienaruszal­
ność naszych granic państwo­
wych stanowi nieodłączną 
cześć bezpieczeństwa.

Bolz określił również jako w 
pełni pomyślny rozwój sto­
sunków z innymi państwami 
socjalistycznymi w tym i z 
Polską wskazując na stale ro­
snące znaczenie spraw gospo­
darczych w rozwoju tych sto­
sunków. (PAP)

ierwszą dyktaturą' można naz-
. wać lata rządów generała Primo de 
Rivery. Przyszedł, by — zgodnie

zę swą zapowiedzią — walczyć przeciw 
komunizmowi. To była prawda, choć nie­
pełna. Nowo kreowany dyktator zaanga­
żował się rzeczywiście w rozgrywkę z 
komunistami. Ale podejmując tę walkę 
— przeciwstawił sobie cały lud hiszpań­
ski.

Delegalizacja KPH utrudniła działal­
ność komunistom, lecz jej nie zahamo­
wała. Udało się de Riverze zdziesiątko­
wać pięć kolejnych komitetów central­
nych KPH — nie zdołał jednak zahamo­
wać wzrostu popularności nowej ideolo­
gii: szeregi sympatyków komunizmu po­
większały się szybko. Wyrastali nowi try 
bunowie ludu, zahartowani prześladowa­
niami i terrorem dyktatury.

Ale działalność w podziemiu, koniecz­
ność konspiracji — pociągnęła za sobą 
także negatywne dla KPH skutki. Komu­
nistyczna Partia Hiszpanii nie zdołała 
uniknąć błędów. Panoszyło się sekciarst­
wo. Lewackie hasło „proletariat powinien 
walczyć dla samego siebie” — nie pozwą 
lało komunistom na sojusze z innymi po­
stępowymi ugrupowaniami, których ha­
sła, w warunkach zacofania hiszpańskie­
go, też spełniały pozytywną rolę. • W 
związku z tym okres przed wyborami 
roku 1930 ujawnił osłabienie znaczenia 
KPH. Było to niepokojące, zwłaszcza, iż 
lata brzemienne w twarde doświadczenia 
miały dopiero nadejść.

Rok 1931: nowe wybory i dobre rezul­
taty próby / współdziałania elementów 
demokratycznych, wynikiem czego staje 
się zwycięstwo lewicy. Alfons XIII abdy- 
kuje. Opuszcza Hiszpanię, która staje się 
demokratyczną republiką. Komuniści z 
nową energią przystępują do działania. 
Dysponują konkretnym programem od­
nowy państwa hiszpańskiego, który usi­
łują konsekwentnie realizować. Postępo-

18 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Współpracy Gos­
podarczej z Zagranicą przy Radzie Ministrów. Obradom prze
wodniczył 
Komitetu.
W czasie 

zagadnienia,

wicepremier Piotr

obrad omówiono 
które stoją na

porządku dziennym XIX sesji 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej oraz XV posiedze­
niu jej Komitetu Wykonaw­
czego. Sesja Rady i obrady 
Komitetu Wykonawczego od­
będą się w grudniu br. w Pra-
dze.

Na 
PAP 
wicz

prośbę przedstawiciela 
— wicepremier Jarosze- 
schaęakteryzował nasz

stosunek do podstawowych za­
gadnień współpracy krajów 
RWPG. Związki ekonomiczne,

Poczta dyplomatyczna

Człowiek w skrzyni
Jak podaje Agencja ANSA, 

we wtorek wieczorem poli­
cja włoska w Rzymie zatrzy­
mała skrzynię zaadresowaną 
do Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZRA w Kairze, 
w której środku znajdował 
się związany mężczyzna.

Skrzynię tę, opatrzoną na­
pisem: „poczta dyplomatycz­
na” przywieźli mikrobusem 
na lotnisko Fumicino pod 
Rzymem — jak podaje komu 
nikat włoski — dwaj pracow­
nicy dyplomatyczni ambasady 
ZRA w Rzymie, el Neklawy 
i el Sajed.

W związku z tym incyden­
tem minister spraw zagra­
nicznych Włoch, Saragat, zło­
żył protest na ręce ambasa­
dora ZRA w Rzymie. Włoskie 
ministerstwo spraw zagranicz 
nych zażadało, aby pracow­
nicy dyplomatyczni El Ne­
klawy i El Sajed opuścili 
Włochy.

Włoskie ministerstwo spraw 
zagranicznych podało, że am­
basador Nagib wyraził ubo­
lewanie z powodu incydentu 
i oświadczył, że to co zaszło, 
stało się bez jego wiedzy.

Ambasada ZRA oznajmiła, 
iż wyżej wspomniani pracow 
nicy dyplomatyczni oświad­
czyli, że ktoś zamienił' im 
skrzynię z pocztą dyploma­
tyczną. (PAP)

Zwierzenia 
białego najemnika

Przywódca białych najem­
ników z Kongo major Mikę 
Hoare, oświadczył w środę, iż 
wojska Czombego rozpocząć 
mają atak na Stanleyville, 
centrum rejonu kontrolowa­
nego przez powstańców kon- 
gijskich. Operacja* rozpocząć 
się ma z miasta Kindu, poło­
żonego w odległości 480 km 
na południe od Stanleyville.

PAP

Ostatni z trójcy

Jaroszewicz, przewodniczący

aktualny stan specjalizacji i 
kooperacji w produkcji prze-
mysłu maszynowego che-

jakie istnieją już obecnie mię­
dzy krajami członkowskimi 
Rady posiadają fundamental­
ne i wciąż wzrastające zna­
czenie dla ich rozwoju gospo­
darczego — powiedział m. in.

micznego krajów RWPG, wska 
zując m. in. na konieczność 
aktywniejszego udziału pol­
skiego przemysłu w tej dzie­
dzinie. (PAP)

wicepremier. Rozwijając
Proces oprawców

współpracę kraje RWPG dążą 
do kształtowania prawidło­
wych wzajemnych stosunków 
ekonomicznych: uwzględnia­
nia aktualnego stanu rozwoju 
sił produkcyjnych w każdym 
kraju członkowskim, zapew­
nienia każdemu krajowi 
RWPG perspektywy rozwojo­
wej. Jednocześnie zaś dążymy 
do wyrównania poziomów roz-
woju gospodarczego 
członkowskich RWPG, 
bianie się współpracy 
krajami RWPG staje 
dzienną praktyką.

krajów 
Pogłę- 

między 
się co-

Do naszego współdziałania 
mogą także dołączyć się i in­
ne kraje socjalistyczne, jak to 
czyni Jugosławia, a także 
kraje trzecie, zainteresowane 
w rozwoju handlu oraz ko­
operacji produkcji z krajami 
RWPG.

Podsumowując dyskusję 
przeprowadzoną na posiedze­
niu Komitetu, wicepremier 
Jaroszewicz krytycznie ocenił

Ludzi gazowano 
„w zorganizowanym trybie" 

„W niezwykle zorganizowa­
nym trybie odbywało się ga­
zowanie więźniów w obozie 
zagłady w Bełżcu” — oświad­
czył na odbywającym się w 
Duesseldorfie procesie 10 ka­
tów SS-owskich z obozu w 
Treblince, zeznający jako świa 
dek emerytowany profesor u- 
niwersytetu Wilhelm Pfannen 
stiehl z Marburga.

W okresie okupacji świadek 
posłany został w randze SS- 
standartenfuehrera do „Gene­
ralnej Guberni”, by nadzoro­
wać tam akcję „poprawy wa­
runków higienicznych”. W 
1942 r. przybył do obozu w 
Bełżcu, gdzie był świadkiem 
zamordowania w komorze ga­
zowej grupy Żydów. Obecnie 
opowiedział przed sądem o 
przebiegu tego mordu. (PAP)

Osiemnasty lipca

Września
Wczoraj Wrzesińska Organi 

zacja Partyjna podsumowała 
wyniki dwuletniej pracy oraz 
wytyczyła program działania 
na najbliższe lata. W konferen 
cji sprawozdawczo-wyborczej, 
w której wzięło udział 150 de,- 
legatów uczestniczył zastępca 
członka KC PZPR przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu Franciszek Szczerbal.

W swoim wystąpieniu, które 
było wprowadzeniem do dys­
kusji I sekretarz KP PZPR 
Józef Cichowlas wskazał na 
najważniejsze zadania stojące 
przed organizacjami partyjny­
mi powiatu. Dyskusja przed- 
zjazdowa w której zgłoszono 
197 wniosków wskazuje na o- 
gromne rezerwy inicjatywy 
tkwiące w społeczeństwie. O 
coraz większym zaangażowa­
niu się ludzi świadczy wzra­
stająca ilość czynów społecz­
nych. Od roku 1960 wartość 
prac wykonanych w czynach 
społecznych osiągnęła 25 min. 
zł. Tę atmosferę ofiarności spo 
łecznej należy utrzymać. Tym 
bardziej, że w planach umiesz 
czono inwestycje w których 
poważną część można wyko­
nać w czynach społecznych. 
Józef Cichowlas omówił rów­
nież najważniejsze zadania roz 
wijającego się przemysłu i roi 
nictwa.

Problemami rolnictwa zaję­
ła się większość dyskutantów. 
Tak rolnicy indywidualni, jak 
spółdzielcy i pracownicy PGR 
mówiąc o osiągnięciach wska­
zywali na trudności. Najczęst­
sze — to brak części zamien­
nych do maszyn rolniczych, 
słaba ich jakość, niedostatecz­
ny rozwój usług i nieprawidło 
wości w pracy punktów sku­
pu.

Zabierając głos w dyskusji 
Franciszek Szczerbal swrnją 
wypowiedź skoncentrował na 
pracy partyjnej na wsi. Wska 
zał na konieczność wiązania 
pracy polityczno-wychowaw- 
czej z bieżącymi zadaniami go 
spodarczymi. Systematyczna 
współpraca organizacji partyj­
nych z radami narodowymi na 
pewno pomoże obydwu stro­
nom w realizacji czekających 
ich zadań.

we przemiany rodzą jednak reakcję: na­
rastają ruchy skrajnie faszystowskie.

W obliczu nowego niebezpieczeństwa 
— kierownictwo KPH zrywa z dawnymi 
uprzedzeniami. W roku 1935 pada hasło 
utworzenia Bloku Antyfaszystowskiego. 
Komuniści pertraktują w tej sprawie z 
partią socjalistyczną, z partiami republi­
kańskimi i rozmaitymi organizacjami. W 
styczniu 1936 powstaje, z inicjatywy 
KPH, Front Ludowy. Jego program po­
lityczny był kompromisowy: uwzględniał 
dążenia burżuazji republikańskiej i ko­
munistów. Został zaaprobowany przez 
naród hiszpański w wyborach lutowych 
1936 roku. Wyborcy opowiedzieli się wte­
dy zdecydowanie za Frontem Ludowym 
— przeciw prawicy.

Powstaje rząd szerokiej koalicji: re­
publikańsko - demokratyczne - burżua- 
zyjny. W parlamencie większość stano­
wią przedstawiciele lewicy, pośród któ­
rych zasiada 16 komunistów. Partia Ko­
munistyczna w tym czasie gwałtownie 
rośnie w siły; w ciągu pierwszego półro­
cza 1936 liczba jej członków skacze z 30 
do 100 tysięcy.

I właśnie wtedy... Właśnie wtedy, gdy 
wydawało'się, że młoda republika wkra­
cza na drogę stabilizacji, porządkowania 
życia społecznego i gospodarczego — w 
tym czasie faszyści knują spisek. Ginie 
śmiercią gwałtowną prawicowy przy­
wódca polityczny — Calvo Sotelo. Za je­
go śmierć próbuje się obwiniać komuni­
stów. Zgon Sotelo staje się pretekstem 
do faszystowskiego buntu.

Osiemnastego lipca 1936 roku rozpo­
czyna się rebelia. „Nad Hiszpanią pogod­

ne niebo”... Od hiszpańskich 
tysiące Hiszpanów. Wybucha 
mowa.

Nierzadko w literaturze

bomb giną 
wojna do-

politycznej
można natknąć się na próby porównywa­
nia Hiszpanii z Polską. Omawia się po­
dobne, w swoim czasie, zacofanie obu 
krajów w zestawieniu z podobną liczeb­
nością obu narodów (obecnie Hiszpania 
ma około 31 min obywateli). Losy obu 
narodów potoczyły się też w jakimś sen­
sie podobnym torem: i Hiszpanom, i Po­
lakom bardzo we znaki dały się faszy­
stowskie rządy fuehrerów.

Kim był, mało światu znany do roku 
1936, generał Franco, który rzucił w od­
męty domowej wojny naród hiszpański? 
Jakież to koła polityczne zdecydowały 
się na wyniszczające kraj walki, na de­
wastację bezcennych dzieł starej kultury 
hiszpańskiej?

Francisco Franco ongiś komendant 
Królewskiej Akademii Wojskowej w Sa- 
ragossie, późniejszy generalny komen­
dant Balearów, szef sztabu generalnego i 
dowódca wojskowy w hiszpańskim) Ma­
roku, dzisiaj 72-letni starzec. To on sta­
nął na czele rewolty przeciw rządowi 
Frontu Ludowego, wyłonionemu w Wy­
borach lutowych 1936 roku. To on prze­
niósł bunt dowodzonych przez siebie 
wojsk na terytorium Hiszpanii, to on po-, 
słał przeciwko rodakom samoloty z 
śmiercienośnym ładunkiem, to on wyje­
dnał pomoc u faszystowskich dyktatorów 
Niemiec i Włoch: dywizje „czarnych ko­
szul” i osławiony legion „Condor”.

STEFAN ORYCKI

Prace nad rozbiórką i przenie­
sieniem na inne miejsce dwóch 
świątyń w Abu Simbel nad Ni­
lem, w których bierze udział po­
nad 1 200 robotników, są w peł­
nym loku. To gigantyczne przed­
sięwzięcie, mające na celu ura­
towanie świątyń pochodzących 
z XI! w. p.n.e. przed zalaniem 
wodami Nilu, spiętrzonymi Wiel­
ką Tamą pod Assuanem, jest 
finansowane przez Zjednoczoną 
Republikę Arabską wspólnie z 
UNESCO i ma kosztować 36 mi­
lionów dolarów. Na zdjęciu: Ol­
brzymie, £0-metrowe posągi u 
wejścia do wykutych w skale 
świątyń w Abu Simbel. Mimo 
zgromadzenia tu wielkiej ilości 
sprzętu i gorączkowej pracy ca­
łej armii robotników wielu tu­
rystów z całego świata odwie­
dza Abu Simbel, by zwiedzić 
prastare świątynie przed prze­
niesieniem ich na nowe miejsce.

Fot. — CAF

Ministrowie EFTA 
rozpoczęli obrady
W czwartek rozpoczęła się

w Genewie dwudniowa sesja 
rady ministerialnej Europej­
skiego Stowarzyszenia Wolne­
go Handlu. (EFTA). W obra­
dach uczestniczą ministrowie 
spraw zagranicznych i han­
dlu wszystkich 7 państw EFTA 
— Anglii, Austrii, Danii, Nor­
wegii, Portugalii, Szwajcarii 
i Szwecji.

Głównym tematem sesji jest 
niedawna decyzja rządu bry­
tyjskiego o 15-procentowej 
podwyżce ceł importowych. 
Posunięcie to wzbudziło wiel­
kie niezadowolenie wśród oo- 
.zostałych krajów „siódemki”.

Węgiel brunatny 
w centrum uwagi
Dla przyspieszenia i koor­

dynacji rozwoju nowej tech­
niki w górnictwie węgla bru-
natnego przewodniczący

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW ..Prasa”, Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Komitetu Nauki i Techniki, 
wicepremier Eugeniusz S~vr 
powołał przy komitecie Komi­
sję Główną Węgla Brunatne­
go z siedzibą we Wrocławiu.

Przewodniczącym komisji 
został mgr inż. Wacław Cza- 
churski — zastępca przewod­
niczącego komitetu. Jej człon­
kami jest 19 wybitnych spe­
cjalistów, z dziedziny górmc- 
twa odkrywkowego węgla bru 
natnego i siarki. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewski.

llllllllllllHlilllllilllllIIII|||||||||llllillllllilllIIIII

WYPEŁNIAJĄC KUPON „KOZIOŁKOW” ZA­
PEWNISZ SOBIE UDZIAŁ W DODATKOWYM 
LOSOWANIU 195 NAGRÓD RZECZOWYCH. 

K7152



MASZE ROZMOWY

Uczniowskie
sesje naukowe
Zacznę od metryki: imię i nazwisko: Szy­

mon Molenda. Urodzony w r. 1932 w 
Kobylinie w rodzinie nauczycielskiej. 
Wykształcenie: magister filologii Uni­

wersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu — polonista Żonaty z... polonistką — na­
uczycielką w Pawłowicach pod Lesznem. Do 
kompletu doliczyć trzeba dziecko, które — 
jak to bywa w życiu — narzuca domowi re­
żim i poddanie się posłuszne jego potrzebom. 
Hobby p. Szymona? Działka i... hodowla kró­
lików. Zajęcia dodatkowe; praca doktorska 
na UAM.

Tytuły szkół? Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa nr 1, Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla 
Pracujących i Technikum Mechaniczne dla 
Pracujących. Uczniów prawie tylu, ilu miesz­
kańców liczy miasto Pogorzela — około pół­
tora tysiąca. 40 oddziałów i... 11 pomieszczeń. 
Szymon Molenda jest«tu jednym z 50 nauczy­
cieli i — jeśli się nie mylę — jedynym huma­
nistą z wykształcenia.

Ale nie jedynym z zamiłowań. Wymienić 
tu jeszcze trzeba pp. Stefana Arciszewskiego 
Pawła Gano, Edmunda Kujawę, Alojzego Ko­
niora (dyrektor), Józefa Stawińskiego, Czesła­
wa Sieradzkiego. To jest grupa, która zaini­
cjowała ruch regionalny wśród uczniów ZSZ 
nr 1. Dyrektor szkoły twierdzi, że najważ­
niejszą częścią w tym „motorze” jest mgr Mo­
lenda, ten zaś obstaje przy zdaniu, że wszys­
cy wymienieni.

— Co skłoniło panów (muszę być ostroż­
ny w sformułowaniu pytań, ze względu na 
kameralny spór) do zorganizowania ruchu 
regionalnego wśród uczniów?
Rozmówca zgarnia z czoła niegęste już 

włosy:
— W szkołach naszego typu brak przed­

miotu historii. Nauka języka polskiego nie 
wypełni luki. Trzeba więc zaradzić w jakiś 
inny sposób. O potrzebie pogłębienia wiedzy 
historycznej, nie trzeba chyba mówić. Chodzi 
też o coś innego. O związanie młodego poko­
lenia ze środowiskiem, w którym żyją ojco­
wie i dziadkowie. A także o wychowanie 
współczesnego człowieka. Młode pokolenie nie 
wie. jak to było przed I i II wojną światową. 
Nie wie na czym polega doniosłość naszych 
przemian społeczno-politycznych.
••■■••••■••■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■a

To są założenia ruchu regionalnego w ZSZ. 
A oto formy pracy. Młodzież ZSZ urządziła 
wystawę na 100-lecie powstania styczniowe­
go, a na 45 rocznicę powstania wielkopolskie­
go wystawę obrazującą walki wyzwoleńcze 
w pobliskiej okolicy. Przygotowała też na ten 
temat sesję naukową. Teraz przygotowuje 
drugą sesję i wystawę — obie poświęcone 
okupacji w powiecie leszczyńskim. Zebrała 
wiele cennych dokumentów: grypsy i listy z 
więzień i obozów, pamiętniki, obwieszczenia 
hitlerowskie, satyry okupacyjne, także nie­
mieckie antyfaszystowskie, kartotekę gesta­
powską itd.

Na tym nie koniec. W planie III sesja nau­
kowa, to na kwiecień 1965 roku, tematem jej 
będzie 20-lecie ZSZ.

* — Młodzież chętnie włącza się do tej 
akcji?
— Gdyby ją te sprawy nie interesowały, 

nie byłoby sensu podejmować tego zadania. 
Ale przepraszam'— już godzina siódma. W 
mieszkaniu czekają uczniowie, z którymi mu­
szę omówić referaty na sesję. Jeśli chcecie 
coś więcej się dowiedzieć i mieć obraz tej 
działalności, przyjedźcie w czwartek (26 bm.) 
na sesję.

JÓZEF PIEPRZYK

Wielkie możliwości 
transportu

AKCJA
EZE RWY 
EAUZAOA

Nowe kierunki 
organizacji 

przemysłu w ZSRR W prasie i w kołach gospo­
darczych Kraju Rad toczy 
się od dłuższego czasu 

ożywiona wymiana zdań w 
sprawie sposobów podniesienia 
produkcji w przemyśle radziec­
kim. Z nowymi ' propozycjami 
wystąpił profesor Charkowskiego 
Uniwersytetu, dr Jewsiej Liber- 
man i otworzył szeroką dyskusję, 
która skupiła się głównie, w spe­
cjalnie dla tego celu powstałej ko­
misji w Instytucie Ekonomistów 
Akademii Nauk ZSRR.

W drodze eksperymentu wiele 
wskazań komisji stosuje się już z 
powodzeniem w 80 wielkich zakła­
dach przemysłowych. Co stanowi 
istotę tych poczynań?

Przemysł radziecki wiążą dotych 
czas — zdaniem prof. I.ibermana 
— zbyt liczne wskaźniki. Realiza­
cja ich krępuje inicjatywę zakła­
dów przemysłowych, a czasami

może doprowadzić do czasowego 
obniżenia produkcji, zahamowania 
wzrostu wydajności pracy i pod­
wyższenia kosztów własnych pro­
dukcji. Ponieważ przedsiębiorstwa 
działają w oparciu o wskaźniki 
odgórne, często nie osiągają opti­
mum produkcji. A co jest także 
bardzo ważne — system ten ha­
muje postęp techniki.

Dlatego wielu radzieckich eko­
nomistów zaleca brać za podsta­
wę oceny wydajności danego 
przedsiębiorstwa przemysłowego 
faktyczną dochodowość, która sta 
nowi wskaźnik efektywności pro­
dukcji. Dochód będzie dowodem 
planowości gospodarki, jeżeli w 
cenach na towary przemysłowe u- 
wz.ględniona będzie ich jakość, 
użyteczność i trwałość. Na towa­
ry przestarzałe, mniej efektywne, 
powinny być ceny obniżone, a na 
tomiast wyższe na wyroby przed­
siębiorstw aktywnie walczących o 
modernizację produkcji. Przy tym 
systemie — zdaniem nowatorów — 
zakładom przemysłowym nie bę­
dą potrzebne w wielkiej ilości 
wskaźniki określane z góry w pla­
nie państwowym.

W ten sposób każde przedsię­
biorstwo, aby uzyskać maksymal­
ną rentowność samo szukać bę­
dzie najlepszych sposobów współ­
działania wskaźników ilościowych 
z jakościowymi. Wówczas łatwiej­
sza będzie realizacja ważnej zasa 
dy: jakość i ilość produkcji dosto­
sowana powinna być do potrzeb 
społeczeństwa. Nie osłabi to pla­
nowości radzieckiej ekonomiki, 
lecz przeciwnie — ją wzmocni. 
Zwolni natomiast centralne i re­
publikańskie organa planowania 
od niepotrzebnych administracyj- 
no-dyspozycyjnych funkcji i poz­
woli im skupić się na najważniej­
szych zagadnieniach postępu tech­
nicznego.

Nowy kierunek w organizacji ra 
dzieckiego przemysłu, sądząc z 
wypowiedzi w „Prawdzie” oraz in 
nych pismach centralnych i repu­
blikańskich, został życzliwie przy­
jęty. Ekonomiści przestrzegają jed 
nak przed zbytnim pospiechem w 
realizacji nowego modelu, gdyż 
problem jest skomplikowany i wy 
maga wszechstronnego przemyśle­
nia.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

W roku 1961 poznański 
„Centrostal” zapropo- 
wał odbiorcom dosta­
wy wyrobów hutni­

czych „do domu”, taborem 
PKS. Wysuwając tę propozy­
cję dążyliśmy do osiągnięcia 
następujących celów:

► uzyskanie większej swo­
body ruchów w naszych ma­
gazynach i składowiskach, ta­
rasowanych przez dziesiątki 
samochodów i brygad ładun­
kowych odbiorców.

► wyeliminowanie wielo­
godzinnych wyczekiwań tabo­
ru i brygad odbiorców przed 
magazynami,

► pełniejsze wykorzystanie 
ładowności pojazdów,

► wprowadzenie planowa­
nia dostaw dla odbiorców a 
tym samym ich przyspieszenie,

► stworzenie zakładom mo­
żliwości racjonalniejszego wy­
korzystania taboru, a w po­
szczególnych przypadkach, na­
wet jego zmniejszenie bądź 
wręcz likwidację.

Propozycje nasze podchwy­
ciły takie przedsiębiorstwa 
jak: Zakłady Sprzętu Wiert­
niczego, „Alco”, „Stomil”, 
Zakłady Mechaniczne, WZGS 
i inne — wszystkie z Pozna­
nia. W miarę upływu czasu 
odbiorcy ci przekonywali się, 
że dostarczamy im materiały 
hutnicze zawsze na czas. To 
zachęcało innych. W roku 1963 
z tej formy dostaw zaczęło 
korzystać już 100 zakładów, a 
w roku bieżącym — 167, w 
tym liczni odbiorcy stali spe­
cjalnej z województwa zielo­
nogórskiego oraz jeden z naj­
większych naszych odbiorców 
w Poznaniu: „Cegielski”.

Podsumowaniem korzyści, 
płynących z tej formy dostaw 
dla gospodarki narodowej za­
jęła się na jednym z przed- 
zjazdowych zebrań nasza or­
ganizacja partyjna. Porównu­
jąc ilość dostaw, dokonanych 
taborem własnym zakładów 
oraz dostaw organizowanych 
przez „Centrostal” w poszcze­
gólnych latach, doszliśmy do 
bardzo ciekawych wyników.

W 1962 roku. 11.008 samo­
chodów odbiorców wywiozło z 
naszych magazynów przy ul. 
Lutyckiej 28.716 ton wyrobów 
hutniczych. Średnie obciąże­
nie samochodu wyniosło 2.685 
kg. W tym samym czasie 2.663 
samochody PKS wywiozły na 
nasze zlecenie do odbiorców 
14.098 ton materiałów, obcią­
żając każdy wóz 5.324 kilo­
gramami ciężaru.

W 1963 roku, 12.218 ciężaró­
wek klientów wywiozło od 
nas 24.204 tys. ton materiałów 
podczas gdy 3.544 ciężarówek 
PKS wywiozło 19.329 ton. Po- >

niewaź do naszego rachunku 
przyjęliśmy średnią ładow­
ność ciężarówki na 5 ton, nie 
trudno więc obliczyć, że jeśli 
ładowność ciężarówek włas­
nych klientów była wykorzy­
stywana w niespełna 40 pro­
centach, to ładowność cięża­
rówek PKS — w 100 procen­
tach. Nic zresztą dziwnego, 
planując marszruty wozów 
PKS staraliśmy się zaopatry­
wać za jednym zamachem kil­
ku odbiorców.

W trzech kwartałach roku 
bieżącego sytuacja jeszcze 
bardziej się zmieniła na ko­
rzyść scentralizowanego trans­
portu PKS. 6.614 ciężarówek 
klientów wywiozło bowiem 
już tylko 1-2.804 tony materia­
łów a 3.503 ciężarówek PKS 
— 17.533 tony.

Życie potwierdziło więc 
słuszność koncepcji. Jednak 
w dalszym ciągu zdarzają się 
przypadki, że ciężarówki klian 
tów jadą 100 i więcej kilome­
trów po paręset kilogramów 
stali.

Obliczyliśmy, że na skutek 
indywidualnego odbioru wy­
robów hutniczych z naszych 
magazynów przy ul. Lutyckiej, 
w ciągu ostatnich dwóch ’at 
i 3 kwartałów, gospodarka 
narodowa pokryła koszty 
16.689 czterogodzinnych kur­
sów ciężarówek, które to kur-

sy faktycznie były zbędne. 
Inaczej: 5.055 samochodów 
ciężarowych przez 12 dni w 
roku jeździło nieproduktyw­
nie. Świadczy to o wielkich 
możliwościach oszczędnościo­
wych, jakie tkwią w przesta­
wieniu indywidualnego trans­
portu zaopatrzeniowego za­
kładów, na scentralizowany w 
PKS. Z takim wnioskiem wy­
stąpiliśmy więc do wydzia­
łów komunikacji rad narodo­
wych Poznania oraz woje­
wództw poznańskiego i zielo­
nogórskiego.

Z innych naszych poczynań, 
zmierzających do usprawnie­
nia zaopatrzenia przemysłu w 
wyroby hutnicze należy wy­
mienić:

► trwającą rozbudowę sta­
rych magazynów oraz mecha- 
nizowanie w nich prac prze­
ładunkowych,

► zabiegi wokół rozpoczę­
cia budowy nowych maga­
zynów w Ostrowie i Krzy­
żu, które znacznie zbliżą nas 
do odbiorców, z tamtych te­
renów. Budowa ^ych maga­
zynów ma się rozpocząć w ro­
ku 1967.

MIECZYSŁAW 
ZAKRZEWSKI 

Dyrektor
Rejon. Oddz. „CentrostaF* 

w Poznaniu

Konkurs 
»BĄDŹMY ZDROWI«

Wczesne wykrycie 
choroby 

decyduje o leczeniu 
Gruźlica wcześnie wykry 

ta Oraz prawidłowo i 
dostatecznie długo le­
czona jest uleczalna.

Warunkiem podstawowym jest 
jak najszybsze rozpoznanie 
choroby. Temu celowi służą 
okresowe prześwietlania mało 
obrazkowe. Osoby, u których 
na zdjęciach wykryto zmia­
ny w płucach przechodzą pod 
stałą opiekę Poradni Przeciw 
gruźliczej. Przy tych prze­
świetleniach można jednocze­
śnie wykryć nowotwory płuc, 
dch leczenie uzależnione jest 
również od szybkiego stwier­
dzenia ich obecności. Nie bę­
dzie zatem przesadą stwier­
dzenie, że zdjęcia małoobraz­
kowe uratowały niejedno ży­
cie. Dlatego właśnie okre­
sowym prześwietleniom po­
winna poddawać się cała lud­
ność. Najlepiej organizować 
je grupowo w zakładach pra­

cy, szkołach, instytucjach lub 
wioskach. Niestety, szczegól­
nie małe zakłady pracy liczą 
tylko na świadomość swoich 
pracowników. Bywa później 
tak, że pomoc przychodzi do­
piero wtedy, gdy chorego trze 
ba umieścić w szpitalu.

Prześwietlenia okresowe są 
konieczne, tym bardziej że 
gruźlica w początkowych sta 
diach nie wywołuje u chorych 
soecjalnych dolegliwości, a 
więc nie wzbudza ich podej­
rzeń. Dopiero powtarzające 
się często zmęczenie, utrata 
apetytu, złe samopoczucie, bez 
senność — alarmują, że or­
ganizm nie jest zdrowy. Nie 
jest to już wynik tylko prze­
pracowania. Dlatego należy 
natychmiast udać się do le­
karza, poprosić o skierowanie 
do prześwietlenia, a w przy­
padku stwierdzenia zmian w 
płucach — nie zwlekać z le­
czeniem. Wykrycie w pierw 
szym stadium gruźlicy i 
niezwłoczne podjęcie lecze­
nia pozwala bowiem na szyb­
sze i bardziej skuteczne le­
czenie chorego. Stąd tak waż­
ne jest, by każdy chociaż raz 
w roku sprawdzał stan swo­
ich płuc za pomocą prze­
świetleń. (jk)

Pracownicy poszukiwani LoKale

DYREKCJA KOMBINATU PGR KONARZE- 
WO, pow. Poznań przyjmie natychmiast na­
stępujących pracowników:
1. KUCHARKĘ do Ośrodka Szkoleniowego 

przy PGR Szreniawa, pow. Poznań, reflek­
tuje się na osobę samotną;

2. BRYGADZISTĘ POLOWEGO do Zakładu 
PGR Trzcielin — mieszkanie służbowe za­
pewnione, szkoła podstawowa w miejscu.

Wynagrodzenie w myśl UZP z dnia 8 sierp­
nia 1960 r.
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Kom­
binatu PGR Konarzewo, poczta Konarzewo, po­
wiat Poznań. K7446
—-~PALACZA c. o., 
— BLACHARZY naczyniowych, 
— ŚLUSARZA MASZYNOWEGO 
zatrudnią zaraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
METALOWE PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W CZERWONAKU.
Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia Poznań, ul. 
Bułgarska 63/65. K7580

1’omoc domowa na 3 dni 
w tygodniu, potrzebna. 
Kac?o. Przybyszewskiego 
36 m. 9. ' 37210g

Pomoc domowa dochodzą­
ca do domu lekarza (dwo­
je dzieci), od stycznia po­
trzebna. Poznań, Przyby­
szewskiego 38 m. 1, tele­
fon 421-93, po godz. 17.

37235g

t
Dnia 18 listopada 1964 r. zmarł po długiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, kochany i troskliwy ojciec, 
teść, dziac?ek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 67, śp.

Walerian Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań, ulica Grunwaldzka 25 m. 18,
M7627

Przedsiębiorstwo prze­
miałowe dobrze prosperu 
jącc w samodzielnym bu 
dynku korzystnie sprze­
dam. AdTes wskaże Biu- 
r< Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 37199g

Zamienię pokój kuchnię, 
samodzielne, 28 m’, na po­
dobne z garażem lub moż 
ność postawienia prze­
nośnego garażu. Peryferie 
nie wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 37252m.

Sprzedam platformę na 20 
i 16 oraz wóz gospodar- 
czv na 20-tkach. Grobla 
20. 37137g

Matrymonialne

Maszynę do szycia dobrą 
sprzedam. Garbary 50 m. 
1. 37241g
Pianino czarne, biurko, 
.sprzedam. Winogrady 140, 
telefon 550-00. 37268g

Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „SYRENKA”, War­
szawa, Elektoralna 11. — 
Informacje 10 zł znaczka­
mi. K7214

W dniu 16 listopada 1964 r. zmarł nasz były 
pracownik i serdeczny kolega

Franciszek Górny
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm., 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie. 
Koło Emerytów Rada Zakładowa P. O. P.

Dyrekcja Współpracownicy 
WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU KIN 

W POZNANIU 
37633g

t
Dnia 17 listopada 1964 r. zmarł nieoczekiwa­

nie mój najdroższy, ukochany mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 77, śp. ’

Marcin Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Ratajczaka 26 . 37579m

S. ł p.

Ludwika Moczarska 
z domu LIPNICKA 
wdowa po prof. UP

przeżywszy lat 80, zmarła dnia 17 listopada 
1964 r. w Poznaniu, po krótkich cierpieniach, 
pozostawiając po swej anielskiej dobroci ser­
deczny smutek i żal.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarza na Solaczu.

Osierociła
SYNA, SYNOWĄ, WNUKÓW, RODZINĘ 

I PRZYJACIÓŁ
Poznań, Warszawa Gambia. 37639g

Dnia 18 listopada 1964 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 88, śp.

Rozalia Zaranek
z domu KĘDZIORA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­
dzinie 15.30 z kaplicy cmentarza na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, Synowa, zięciowie, 

WNUKI I PRAWNUKI
Poznań - Zegrze, ul. Ostrowska 110. 37614m

t
Dnia 18 listopada 1964 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Stanisław Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., 

o godzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

37571m

^^Radio /Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 9 Dla klasy VI „W cha­
cie wdowy” fragm. „Balladyny” J. Słowackiego; 
9.30 Polskie melodie ludowe; 9.40 Dla przedszkoli 
pt.: „Podarek dla naszej pani”; 10 „Nowiny i no­
winki muzyczne”; 10.20 Z muzyki Baroku; 11 „Por­
trety literackie” audycja o twórczości St. Żerom­
skiego; 12.15 Reportaż Redakcji E5<onomicznej: 12.45 
„Swojskie melodie”; 13 Dla klas 1 i II pt.: „Zagu­
biona melodyjka”; 13.20 Polskie melodie filmowe; 
14 „Powszedni dzień nauczyciela”; 14.20 Muzyka 
baletowa;' 15.10 Dla uczniów szkół średnich „Z hi­
storią pod rękę”; 15.35 Radiowa skrzynka muzycz­
na; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa 
i księżyc”; 17.05 Poradnik językowy w oprać, prof. 
dr. W. Doroszewskiego; 17.25 Reportaż literacki; 
17.45 „Pięć minut o wychowaniu”: 17.50 Redaktor 
E. Bończa w Radiowej Encyklopedii Aktualności; 
18 Koncert dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 „Ze Wsi 
i o wsi”; 19.30 „Rozmowy Redakcji Społecznej”; 
19.40 Melodie ludowe w wyk. Chóru i Kapeli Lu­
dowej Rozgł. Śląskiej PR; 20.26 Sport: 20.35 Wieczór 
literacko-muzyczny; 21.35 Notatnik kulturalny; 21.45 
Koncert życzeń; 22.25 Pieśni A. Rubinsteina w sie­
demdziesiątą rocznicę śmierci kompozytora.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język an 

gielski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Konc. dnia; 9.50 Pu­
blic. międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Koncert 
symf.; 12.45 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Utwory 
fort. A. Michałowskiego; 13.20 „Walczyli za ojczy­
znę” — fragm. książki; 13.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 14 Gawęda teatralna; 14.15 Z nagrań, archi­
walnych; 14.30 „Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Koncert ży 
czeń; 15.30 Dla dzieci opow. pt. „Nasza biała my­
szka”; 18 Aud. sport.; 18.10 R. Schumann: Uwer­
tura do opery „Genowefa”; 18.20 Estrada studen­
cka „Winogrady”; 18.45 And. Red. Ekonom.; 19.05 
Muzyka i Aktualności; 20.18 „Profile miast”; 21.43 
Sport; 21.45 Gra pianista jazzowy J. Korószy; 22.05 
Słuch. „Bogato ilustrowana”; 22.35 Muz taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.16, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 — Dla klas IV: „W Nowej Hu­
cie”; 16.50 — Wiadomości; 17 — Miś z okienka; 
17.15 — Szkoła wynalazców; 17.35 — Rozmowa o 
gospodarce; 18.05 — Wielokropek; 18.25 — Wszech­
nica TV; „Języki obce w laboratorium”: 18.55 — 
Film seryjny „Flip i Flap”: „Grajaca szafa”; 19.20 
— Magazyn „Światowid”; 19.50 Dobranoc i dzien­
nik; 20.30 — Film seryjny „Dr Kildare”; 21,20 — 
„Wybitni artyści polscy” — Władysław Kędra; 
21*45 — Wiadomości; 21.55 — Film krótkometr.; — 
22.10 — Program muzyczny „Rdzawe liście”.

TV zastrzega sobie prawo zmian.



Walka z kalectwem 
problemem społecznym

60 lat poznańskiej Elektrowni
Dzisiaj w Domu Technika w Poznaniu rozpoczną się dwu­

dniowe obrady I Krajowego Zjazdu Sekcji Lekarzy Polskie­
go Towarzystwa Walki z Kalectwem. Zjazd odbywa się pod 
protektoratem Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej dr J. 
Sztachelskiego oraz rektora poznańskiej Akademii Medycz­
nej prof. dr W. Michalkiewicza.
Jak nas informuje prof. dr 

W. Dega — pionier rehabilita­
cji chorych w Polsce — rozpo­
czynający się zjazd będzie spo­
tkaniem ludzi bezinteresownie 
zaangażowanych w ten poważ 
ny, społeczny problem jakim 
jest walka z kalectwem. Ak­
tualną w swym zakresie sytu­
ację charakteryzują dane sta­
tystyczne, zebrane w 1960 ro­
ku. Mówią one o 4 i pół milio­
nach kalek i inwalidów w na­
szym kraju. Przykładowo: 
600 000 spośród tych ludzi to 
inwalidzi po przebytej gruźli­
cy, 300 000 astmatyków, 200 000 
— chorych z zaburzeniami psy 
chicznymi. Suma pieniędzy 
przeznaczonych na wypłacanie 
im renty przekracza 9 miliar­
dów zł. Poza tym spośród dzie 
ci w wieku szkolnym 5 proc, 
cierpi na poważniejsze defek­
ty organizmu lub przewlekłe 
choroby.

Koncepcja właściwie pojętej 
rehabilitacji powstała w Pol­
sce dopiero w 1956 roku. Po­
wołano wtedy Polski Komitet 
Rehabilitacji Inwalidów, któ­
ry w 1960 roku przekształcił 
się w Polskie Towarzystwo 
Walki z Kalectwem, obejmują 
ee dziś sześć sekcji: lekarzy,

jest przystosowanie ludzi kalekich 
do normalnego życia i pracy. Za­
kres tej społecznej działalności 
jest ogromny: dość wymienić tu 
organizowane już u nas specjalne 
wczasy dla dzieci kalekich, wy­
kłady pedagogów dla rodziców, na 
temat właściwego wychowania 
dziecka kalekiego, wrizyty magis­
trów wychowania fizycznego w 
mieszkaniach kalek mające na ce­
lu fachowe poradnictwo z zakresu 
niezbędnych ćwiczeń, a także za­
mierzony kontakt z projektanta­
mi nowych bloków mieszkalnych 
mający dać w efekcie pewien pro 
cent mieszkań dostosowanych do 
niezbędnych dla człowieka chore­
go — potrzeb.

I Walny Zjazd Sekcji Leka­
rzy, poświęcony będzie wymia 
nie doświadczeń naukowych i 
spostrzeżeń ludzi z różnych o- 
środków kraju. Głównym i naj 
bliższym zadaniem jest moder 
nizacja lecznictwa i profilakty 
ki, usprawnienie gospodarki 
posiadaną już bazą materialną 
przy maksymalnym wykorzy­
staniu pomocy społecznej — 
głównie zaś związków zawodo 
wych. (wch)

TTlokrc l damno

Pracownicy Elektrowni w Poznaniu obchodzić będą w 
sobotę 60-lecie istnienia tego zakładu. W związku z 

tym odbędzie się w elektrowni uroczysta akademia, pod­
czas której jubilaci i inni zasłużeni pracownicy wyróż-
nieni zostaną 
nymi.

dyplomami uznania i nagrodami pienięż-

Piłkarze kończą rozgrywki
Sezon piłkarski zbliża się ku końcowi. W najbliższą niedzielę r®" 

zcgrane zostaną spotkania ostatniej kolejki rundy jesiennej w I, H 
i III lidze. W kilku okręgach rozpoczęto już rozgrywki o mistrzos­
two III lig, wyznaczone na wiosnę roku przyszłego.

Choć 
różni się 
powstała

obecna 
znacznie

elektrownia 
od tej, jaka

orzed 60 laty, jed-
nakże jej moc nie jest w peł­
ni wykorzystywana z uwagi 
na przestarzałe już urządze­
nia. Wytwarzana nimi ener­
gia jest znacznie droższa, niż

Pirandello
w Teatrze Nowym
W sobotę, 21 btn. o godz. 19 

odbędzie się w Teatrze No­
wym premiera niegranej do­
tychczas w Polsce komedii 
najwybitniejszego dramatopi- 
sarza włoskiego XX wieku — 
laureata nagrody Nobla — 
Luigi Pirandella pt. „Lioła”.

„Liolę” reżyseruje Jowita 
Pieńkiewicz, scenografię za­
projektowała Teresa Poniń- 
ska. W poszczególnych rolach 
wystąpią: Nina Grudnik, Ire­
na Grzonka, Aleksandra Kon­
cewicz, Irena Maślińska, Da­
nuta Wiłowicz, Halina Wi­
niarska, Anna Wróblówna, 
Barbara Zgorzalewicz, Jadwi­
ga Żywczak, Rajmund Jaku­
bowicz i Zbigniew Szpecht. 
Muzyka Ryszarda Gardo.

w innych, nowoczesnych za­
kładach energetycznych. To­
też w 1963 r. poznańska elek­
trownia pokrywała zapotrze­
bowanie miasta tylko w bli­
sko 40 procentach a pozosta­
łą resztę dostarczały inne za­
kłady energetyczne.

Na początku przyszłej 5- 
latki zamierza się przebudo­
wać poznański Zakład Ener­
getyczny na elektrociepłow­
nię i „zaprząc” ją w pierw­
szym rzędzie do ogrzewania 
nowo powstałego, dużego osie­
dla mieszkaniowego na Ra­
tajach.

O zmianach jakie zaszły 
w 60 latach życia elektrowni 
w Poznaniu świadczą liczne 
dane. W 1904 r. obsługiwała 
ona tylko 450 odbiorców, pod 
czas gdy w 1963 r. (m. in. 
dzięki poborowi mocy z in­
nych zakładów) już przeszło 
115.000. Linie energetyczne wy 
sokiego i niskiego napięcia 
wzrosły w tym czasie z 59 do 
blisko 2 300 km, przy czym 
przeszło 400 km wykorzysty-
wano w ostatnim 
oświetlenia 11 400 
ulicznych.

Mimo niezbyt

czasie dla 
punktów

nowoczes-

psychologów, pedagogów, 
gistrów WF, socjologów 
rodziców dzieci kalekich.

Celem Towarzystwa — jak

ma-
oraz

sama
nazwa wskazuje — je'st zwalcza­
nie wszelkich objawów kalectwa,

Przy rondzie na Ratajach 
zmiana przystanków

Przed kilkoma tygodniami 
„Głos” wskazywał na koniecz 
ność właściwego rozmieszczę 
nia przystanków MPK przy 
rondzie na Ratajach. Wczoraj 
na specjalnym posiedzeniu, 
połączonym z wizją lokalną, 
Komisja Komunikacji RN 
Poznania podjęła odpowied­
nią decyzję.' Postanowiono wy 
budować wysepki tramwajo­
we przy ul. Krzywoustego 
(dla tramwajów jadących ze 
śródmieścia), ul. Zamenhofa 
(dla tramwajów zdążających 
z Osiedla Warszawskiego do 
śródmieścia) oraz przy ul. Sta 
rołęckiej (dla tramwajów ja­
dących ze Starołęki do Śród­
mieścia). Poza tym PPRD mu

Trzeba wykazać wiele zręcz­
ności, by na jeżyckiej pętli dojść 
do tramwaju sucha nogą. W 
dniach deszczowych, a takie ma­
my od pewnego czasu, na be­
tonowej płycie chodnika przed 
przystankiem tramwajowym gro­
madzę się kałuże wody. Ponoć 
zapchane sa wyloty ścieków. 
Jeśli tak jest w istocie, fo aż 
dziwne, że kłopotów setek pa­
sażerów MPK, głównie miesz­
kańców osiedla przy pętli, nie 
widzę odpowiedzialni za prze­
czyszczanie ścieków. Przecież 
sytuacja, o której piszemy, trwa 
już od roku.

Woda gromadzi się tutaj tak­
że przed wszystkimi wejściami

Tego samego dnia wraca na
scenę 
gedia 
Marka 
grafii

Teatru Polskiego tra- 
Szekspira w reżyserii 
Okopińskiego i sceno-

Teresy Ponińskiej,

nych urządzeń poznański Za­
kład Energetyczny zajmuje 
od wielu łat przodujące miej 
sce w ogólnokrajowym współ 
zawodni ctwie o najlepsze 
wyniki. (1)

na schodki, prowadzące do 
mów osiedla i sklepów. A 
to wyglada na przystanku — 
kazuje załączone zdjęcie.

Szkoda, że przy okazji nie

do- 
jak 
po-

mo

si w jak najkrótszym 
uporządkować chodniki 
ronda.

Po zakończeniu tych 
(pierwsze dni grudnia)

czasie 
wokół

robót 
przy-

stanki autobusowe, zlokalizo­
wane obecnie przy ul. Krzy­
woustego (bliżej Mostu Mar­
chlewskiego), przeniesione zo­
staną o kilkaset metrów da­
lej za rondo. Linia nr 66 bę­
dzie miała przystanek koń­
cowy i początkowy na ul. Za­
menhofa (około 100 m przed 
rondem). W ten sposób zli­
kwidowane zostanie niebez­
pieczeństwo ' wypadków. W 
chwili obecnej przystanki 
tramwajowe znajdują się bo­
wiem w tym samym miejscu 
co przystanki autobusowe. Po 
woduje to duży ruch na jez­
dni i właśnie tam wydarzył 
się niedawno śmiertelny wy­
padek (s)

żerny na fotografii pokazać 
ciemności, jakie wieczorami pa­
nują wokół jeżyckiej pętli. Już 
na początku tego roku „Głos” 
pisał o potrzebie zainstalowania 
td odpowiedniego oświetlenia. 
Niestety, nikt wówczas nie odpo­
wiedział na petycję, a i teraz nie 
słychać nic o przygotowywaniu 
takiej inwestycji, choć podobno 
istnieje plan oświetlenia pę­
tli. Czyżby znów miała minąć 
koleina zima w egipskich ciem­
nościach! Naszym zdaniem wy­
starczy jedna wieczorna inspek­
cja władzy dzielnicowej na pę­
tlę, by wreszcie znalazły się fun­
dusze, materiał i siły ludzkie na 
zainstalowanie kilku lamp. Teraz
jeszcze 
przyjdą 
późno.

można to wykonać, lak 
mrozy — będzie już za

(T
Józef Zawadzki, Poznań — 

Red- Piotr Życki serdecznie dzię­
kuje za list i wyrażone w nim 
uwagi.

W. H., Poznań. — W sklepach 
ryb jest dużo. Znajdzie Pan i ga­
tunki droższe (karmazyny) i tań­
sze (ostroboki). (2254)

Adam T., ul. Pinczowska. —
Według Rocznika Statystycznego 
z 1963 r. kolejność powierzchni 
miast w kilometrach kwadrato­
wych jest następująca: Warsza­
wa 446, Szczecin 284, Wrociw 
225, Poznań 220 i Łódź 212. (2275)

Dziuta, Poznań. 2 — Trudno 
nam odpowiedzieć. To, czy ktoś 
jest panną czy mężatką, w wy­
konywaniu obowiązków pracy nie 
gra roli. Decydować powinna ja­
kość pracy. (2298)

Dr.'A. M. — Jak Pani już za­
pewne wie. wprowadzono szereg 
zmian w godzinach otwarcia po­
znańskich sklepów. Dalekie to od 
ideału, ale przecież nie zawsze 
są możliwości do naśladowania 
innych. (2263)

Zrozpaczona stała czytelniczka. 
_ Bardzo nam przykro, ale ogło­
szenie o zgubionej rzeczy jest 
płatne. (2303)

„Antoniusz i Kleopatra”.
W głównych rolach wystą­

pią Danuta Balicka (Kleopa­
tra), Józef Fryźlewicz (Anto­
niusz), oraz Tadeusz Gochna 
(Oktawiusz), Zdzisław War- 
dejn (po raz pierwszy jako 
Enobarbus) i Sława Kwaśniew
ska (po raz pierwszy 
Oktawia). (na)

jako

Spotkanie 
z J. Rogozińskim
Dzisiaj o godz. 20 odbędzie się 

w Klubie „Od nowa” spotkanie 
ze znakomitym znawcą i tłuma­
czem poezji francuskiej, Julianem
Rogozińskim. Mówić on będzie 
nadrealistach francuskich, (na)

INFORMUJEMY

O

Plenarne zebranie członków 
ZBoWiD Jeżyce odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w sali MPK, ul. 
Słowackiego 19/21.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej nastąpią w związku z 
przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi w dniu 21. 11 64 w 
godz. 8—12 dla ulic: Kaliskiej, Po­
lańskiej, Łuczniczej, Podwale, Ła­
cina, św. Rocha i przyległych; w 
dniu 23. 11. 64 r. w godz. 7—15 dla
ulic:' 
skiej 
skiej 
(przy

Ostrowskiej (od Morzycżań- 
do Krzywoustego), Wioślar- 
i przyległych, Umultowskiej 
Lechickiej i przyległych),

oraz Skwierzyńskiej i przyległych.
Fot. — K. Przychodzki

LISTOPAD 

20 
piątek

Feliksa

Słońce: 7.21—15.54

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY — 

g. 19 „Liolfl” (próba generalna); 
OPERA — g. 19 „Otello”; OPERET 
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 11 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

/i 20.15 „Ludwiku do rondla” (jug. 
12 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Rachunek sumie­
nia” (poi. 12 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Trzy 
dzieści lat. śmiechu” (USA 12 1.); 
GONG — g. 10—12 „Strażnica w gó 
rach” (radź. 12 1.), g. 16, 18 i 20

„Czarny żwir” (NRF 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17 i 19.30 „Nie jedzcie 
stokrotek” (USA 12 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30 i 13 „Ulica Graniczna” 
(poi. 12 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Pechowiec na prerii” (USA 12 1.); 
KOSMOS — g. 16 i 20 „Przeminęło 
z wiatrem” (U?A 14 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Żołnierz królowej 
Madagaskaru” (poi. 18 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Cyrk jedzie” (U^A 9 1.); OSIE­
DLE — g. 15.45 „Komiczny świat 
Harolda Lloyda’? (USA 12 1.), g. 18 
i 20.15 „Na tropie policjantów” 
(ang. 16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Pociąg” (poi. 
13 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18 i 
20.15 „Deszczowy lipiec” (poi. 16,1.); 
RIALTO — g. 10.15, 12.30, 15. 17.30 
i 20 „Sąd ostateczny” (włoski 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
i 19.30 „Wojna trojańska” (włoski

es t i w a

Finałowy 
przegląd chórów
W niedzielę, 22 bm., od 

godz. 10 do wieczora, w auli 
UAM i w auli Wyższej Szko­
ły Muzycznej wystąpi 28 naj­
lepszych w województwie i w 
Poznaniu chórów — zwycięż 
ców przeglądów rejonowych.

O godz. 18, w auli UAM, 
odbędzie się uroczystość za­
kończenia przeglądu, związa­
na z ogłoszeniem wyników i 
rozdaniem nagród. Potem na­
stąpi koncert chórów-laure- 
atów i koncert symfoniczny, 
w którym wezmą udział 4 
chóry, orkiestra Państwowej 
Filharmonii i solista Opery 
— Stefan Budnv. dyryguje 
Witold Krzemieński. (p)

W ekstraklasie dojdzie do nastę­
pujących pojedynków: Górnik — 
Szombierki, Ruch — Gwardia, Po­
lonia — Zagłębie. (Te spotkania 
prowadzić będą arbitrzy naszego 
okręgu mianowicie: Łazarowicz, 
Wilczyński i Gorączniak), Zawisza 
— ŁKS, Legia — Pogoń, Śląsk 
Odra i Unia — Stal.

A oto mecze w II lidze: Garbar 
nia — Arkonia, Victoria — MZKS 
Gdynia, Stal — Warmia, Lublinian 
ka — Katowice, Lechia — Thorez, 
Start — Raków, Górnik — Polonia 
i Wisła — Cracovia.

Ostatki piłkarskie wielkopol­
skich trzecioligowców zapowiada­
ją się bardzo ciekawie. Kto wie 
czy nie przyniosą dalszych niespo 
dzianek. Trzech najpoważniej­
szych pretendentów do mistrzow­
skiego tytułu stanie do niełatwych 
zawodów.

W Poznaniu zmierzą się o godz. 
11 na Golęcinie obie Olimpie. Lech 
rozegra mecz z Calisią (godz. 13.30) 
w Kaliszu, a Warta (o godz. 13.30) 
wystąpi przeciwko zawsze groźne­
mu zespołowi KKS w Kępnie. Se­
rię jesienną zakończy mecz Gór­
nika z Vitcovią, który odbędzie 
się 25 bm. w Skalmierzycach, ze 
względu na to, że boisko Górnika 
jest zamknięte.

Na tym nie skończą się tegoro­
czne występy piłkarzy. Odbędzie 
się jeszcze 8 spotkań z cyklu roz­
grywek o Puchar Polski. Najlicz­
niej reprezentowany jest Śląsk, 
przez osiem drużyn. Zabraknie w 
rozgrywkach przedstawiciela Wiel 
kopolski. Wszystkie drużyny na­
szego okręgu zostały już wyelimi­
nowane.

Bogaty jest nadal kalendarz 
spotkań międzynarodowych.

Warszawska Legia po zwycięst­
wie w meczu Pucharu Zwycięz­
ców Pucharu wyjedzie na rewanż 
do Turcji. Czy uda się jej na go 
rącym terenie w Stambule powtó­
rzyć sukces warszawski z jedenast 
ką Galatasaray

W rozgrywkach tego pucharu u- 
zyskano ponadto następujące wy­
niki: FC Dundee Szkocja — Real 
Saragossa Hiszpania 2:2, Slavia 
Bułgaria — Lausanne Sport Szwaj 
caria 1:0. W spotkaniach o Puchar 
Europy: Glasgow Rangers Szko­
cja pokonał Rapid Austria 1:0, 
Lyn Norwegia przegrał z DWS Ho 
landia 1:3, Vasas Gyoer Węgry 
zwyciężył Lokomotiw Bułgaria

5:3. W trzecim, dodatkowym me­
czu drugiej rundy rozgrywek <» 
Puchar Miast organizujących tar­
gi, Ferenvaros Węgry zwyciężył 
Wiener Sport Club 2:0.

Zawody międzypaństwowe Ar»- 
glia — Walia przyniosły wynik 
2:1. (p)

^d^lekopisemj
PORAŻKA SZACHISTÓW

Uwaga!
Rozwiązanie konkursu

„Co wiesz 
o tych filmach ?“

18 bm. odbyło się w naszej 
dakcji komisyjne losowanie 
gród konkursu „CO WIESZ 
TYCH FILMACH”.

re­
na

O

W wyniku losowania nagrody o-
trzymują radio turystyczne
Bożena Żeglicka z Ostrowa Wlkp., 
ul. Świerczewskiego 9/2; II — na­
miot turystyczny: Helena Bedna­
rek z Poznania, ul. Botaniczna 8/4; 
III — neseser podróżny: Elżbieta 
Dylińska z Poznania, ul. Przyby­
szewskiego 43a/18; IV — zegarek 
męski na rękę A. Franczuk z Du- 
bina, pow. Rawicz; V — zegarek 
damski na rękę: Krystyna Stańko 
z Pniew, ul. 1 Maja 7; VI — adap­
ter elektryczny — Krystyna Mi- 
klasz z Poznania 5, ul. Traugutta 
32/5; VII — komplet książek — 
Andrzej Okoniewski z Poznania, 
ul. Wybickiego 1 m 7.

Nagrody odbierać można od po­
niedziałku w godz. od 9 do 16 w 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 59. (i)

W 8 rundzie Olimpiady Szacho­
wej, rozgrywanej w Tel Avivie, 
reprezentanci polscy przegrali z 
Jugosławią 0,5 : 5,5. Bułgaria zre­
misowała z Argentyną 2:2, a Sta­
ny Zjednoczone zwyciężyły Kana­
dę 2,5 : 1,5. Na kongresie Między­
narodowej Federacji Szachowej 
(FIDE) postanowiono, że następna 
XVII Olimpiada Szachowa odbę­
dzie się w 1966 roku w stolicy Ku­
by — Hawanie.

O PUCHAR EUROPY

Mistrz Polski, krakowska Wisła 
ustaliła już terminy swych spot­
kań o Puchar Europy w koszyków 
ce kobiet. Koszykarki „Wisły” ro 
zegrają pierwszy mecz przeciw mi 
strzowi Belgii, drużynie „Stan­
dard” 10 grudnia w Liege a re­
wanżowe spotkanie odbędzie się 16 
grudnia w Krakowie.

WYGRAŁ GÓRNIK

W rozegranym awansem, meczu, 
o mistrzostwo I ligi 7-osobowej 
piłki ręcznej mężczyzn, AZS Kato 
wice przegrał z Górnikiem Siemia 
nowice 14:24 (7:12).

ZWYCIĘSTWO W PRADZE

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju siatkówki w Pra­
dze akademicka reprezentacja Pol 
ski pokonała drużynę NRD 3:1 
(15:9, 4:15, 15:12, 15:4), a ZSRR po­
konał Francję 3:0.

I LIGA HOKEJA

ŁKS przegrał po \ dramatycznej 
walce z Polonią Bydgoszcz 6'.7 (2:1, 
3:1, 1:5).

Boks

12:8 wygraliśmy 
w Londynie

Pierwsze po 7 latach spotkanie 
bokserskie Anglia — Polska, wy­
wołało w Londynie duże zaintere­
sowanie, gromadząc w Royal Al­
bert Hall 6k. 5 tys. widzów, w tym 
większość Polaków zamieszkałych 
w stolicy Anglii. Po serdecznych 
przywitaniach i odegraniu 
hymnów państwowych w hali, w 
której normalnie odbywają się 
koncerty wielkich orkiestr sym­
fonicznych oraz goszczone są czo­
łowe zesppły artystyczne świata, 
rozpoczął się mecz bokserski An­
glia — Polska. Niestety, pierwsze 
walki nie wypadły dla nas dobrze.

Zgoda nie mógł sobie poradzić 
z 19-letnim reprezentantem An­
glii Bowyerem i mimo, że w dru­
giej rundzie uzyskał nawet prze­
wagę, w trzeciej osłabł i walkę 
przegrał zasłużenie.

W wadze koguciej przeciwni­
kiem Bendiga był 20-letni Mick 
Bye. Anglik przegrał wyraźnie z 
lepszym technicznie i taktycznie 
Polakiem.

Do dużej niespodzianki doszło w 
wadze piórkowej. Rezerwowy za­
wodnik angielski Russell został u- 
znany za zwycięzcę w walce z 
Adamskim. Tylko pierwsza runda 
należała minimalnie do Anglika, 
atakującego non stop. Drugie i 
trzecie starcie wygrał wyraźnie 
Polak i przyznanie zwycięstwa 
Anglikowi widownia przyjęła Z 
dużą dezaprobatą.

Ponieważ pierwsze 4 walki 
transmitowane były przez telewi­
zję, jako czwarte rozegrano spot­
kanie w wadze ciężkiej. Przeciw­
nikiem Walickiego był cięższy od 
niego o kilkanaście kilogramów 
Woodhouse, który pokonał nasze­
go zawodnika.

W kolejnej walce meczu bokser­
skiego Rybski przegrał z Ander­
sonem.

W 6 walce meczu bokserskiego 
reprezentant Polski Grudzień wy­
grał z Eamesem.

Wyniki pozostałych walk:
Waga półśrednia — Kulej wy­

grał z Taylorem.
Waga lekkośrednia — Kucnierz 

wypunktował Robinsona.
Waga średnia — Słowakiewicz 

zwyciężył Stacka.
Waga półciężka — Pietrzykow­

ski wygrał z Lawtherem.

Poznański kierowca 
w Bajdzie Monte Gaiło 
Jak już informowaliśmy z War­

szawy wystartuje do Rajdu Monte 
Carlo 20, wozów. W tej liczbie są 4 
polskie załogi. Tym razem nie 
uczestniczą w rajdzie samochody 
polskiej produkcji. Nasi kierowcy 
pojada, na wozach zagranicznych 
marek.

W skład polskiej ekipy wchodzi 
również poznański kierowca z Au­
tomobilklubu Wielkopolskiego 
Henryk Ruciński, który wraz z 
Postawką (W’arszawa) pojedzie na 
Volvo.

Pozostałe załogi stanowić będą: ■ 
Zasada (Warszawa) — Osiński 
(Kraków) na Stayer Puch, Wen- 
drychowski — Varisella (obaj War 
szawa) również na Śtayer Puch 
oraz Dobrzański (Kraków) — Bie­
lak (Warszawa) na BMW-700.

Start do XXXIV Rajdu Monte 
Carlo nastąpi 16 stycznia. Obok Po 
laków najliczniejszą grupę startu 
jących z Warszawy stanowić będą 
Niemcy na Volkswagenach.

Przy okazji informujemy miłoś­
ników imprez motorowych, że Au­
tomobilklub Wielkopolski organi­
zuje w najbliższą niedzielę trady­
cyjną „pogoń za lisem”. Trasa o- 
kolo 60 km. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat AW, ul. Mielźyńskiego 
16, tel. 552-55 od godz. 8 do 15. (d)

12 1.); SCALA — g. 15.30, 18 i 20.30 
„Nadzy wśród wiików” (NRD 16 
1.); TĘCZA — g. 16 „Noc Syiwe, 
strowa” (radź. 7 1.), g. 18 i 2Ó 
„Grzeszny anioł” (radź. 16 1.); 
WARTA — g. 10—13 non stop — 
„Gwiazdy w południe” (franc. 12 
1.), g. 15, 17.30 i 20 „Upał” (poi. 12 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, Ki, 17.30 
i 20 „Billy kłamca” (ang., ' 16 L); 
WIEDZA — g. 15 „Wymarłe ^ze- 
ki”; „ZapomniaTii sprzymierzeń­
cy”; „Ptaki w zimie” i „Poraiiek 
w lesie”; g. 17.30 „Szukam ojca” 

/(radź. 12 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17 „Latający profesor” (USA 9 
1.), g. lfUa5\ „Wyspa tajemnicza” 
(ang. 12.4.);* ZNICZ (Źabikpwo) — 
g. 19.30 /„Spotkanie ze szpiegiem” 
(poi; 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
(Czerwonej Armii 53/55) — g .12—21 
„Birma — Kambodża”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE — g. 13—19; 

BRONI — g. 10—15; HISTORII m. 
POZNANIA — g. 9—15; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAV/Y
BWA — (Stary Rynek) — „Moja 

twórczość i Szczawnica”. Rzeźba 
— Malarstwo — Rysunek Marii 
Chudóba-Wiśniewskiej — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
X/ indywidualna wystawa grafiki 
Zygmunta Sałaty — g. 10—20, (po­
łączona ze sprzedażą).
’ ZPAP — Arsenał — Wystawa 
Szkoły Wrocławskiej — Malarstwo 
— Grafika — Rzeźba — g. 10—18.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 
R. Skupina „Studia krajobrazu” — 
g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 10) — fotogra­
my Władysława Ruta pn.: „Szla­
kiem Orlich Gniazd” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE- 

JI — chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2 tel. 472-51); 
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Walki Młodych 7 
tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego. 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (uĘ 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 52, Staro- 
łęcka 79.


